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e fc sp e d c iie s fę e sn io 1 ,2 0  Ł t » o d n o sx » -  
n ie m  p r se s p o c itę 2 0  g r . w ię c e j. W w y ­

p a d k a c h n ie p r ie w id a ia n y c h , p r z y w str z y m a n ia p r z e d s ię b io r s tw a ,  
s lo te n ia p r a c y , p r z e r w a n ia k o m u n ik a c j i, a b o n e n t n ie m a p r a w a  
tą d a d p o z a te r in in o w y c h  d o s ta r c z e ń g a z e ty , lu b  z w r o tu  c e n v a b o n a ­

m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sz e n io w y r e d a k c ja n ie o d p o w ia d a . R e d a k c ja  
i a d m in is tr a c ja : u l. M ic k ie w ic z a 1 . T e le fo n 8 0 . K o n to c z e k o w e  
P . K O . P o sn a ń  2 0 4 ,2 5 2 . —  R e d a k to r p rz y jm u je o d  1 0 — 1 2 .

Jśn S

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojcxyxne!

n r d r ts -ja n in  • Z a o g ło sz . p o b ie r a s ię o d w ie r sz a  m m . (7  
W y ł  U O d u z S Ia la  ■ la m .) 1 0 g r , z a r e k la m y n a s tr . 4 -ła m . w  
w ia d o m o śc ia c h p o to c z n y c h 8 0 g r n a p ier w sze j s tr . 6 0 gr. R a b a ta  
u d z ie la  s ię  p rz y  c z ę ste m  o g ła sza n iu . „ G ło s W ą b r z e sk i" w y c h o d z i 
tr zy  r a z y  ty g o d n . i to : w  p o n ie d z ia łe k , śr o d ę  i p ią tek . P r zy a ą d o -  
w e m  śc ią g a n iu  n a le ż n o śc i r a b a t u p a d a . D la w sz e lk ic h sp r a w  sp o r ­

n y c h w ła śc iw y je s t S ą d  w  W ą b r z e źn ie Z a te r m in o w y  d ru k , p r z e p i­

sa n e m ie jsc e  o g ło sz e n ia a d m in is tr a c ja  n ie o d p o w ia d a .
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W zro st zau fan ia
d o  p ien iąd za  w łasn eg o  k ra ju

C h w ilo w e p o w strzy m an ie w zro stu  
w k ład ó w  o szczęd n o śc io w y ch , jak ie  m ia ­
ło  m iejsce w  P o lsce p rzed  p aru  m iesią ­
cam i, m in ęło  ju ż d aw n o  i —  d o d ajm y  —  
m in ęło  b ard zo  szyb k o . Z au fan ie  d o  p o l­
sk ich in sty iu cy j b an k o w y ch i o szczęd ­
n o śc io w y ch n ie ty lk o p o w ró ciło d ziś d o  
d aw n ie jszy ch ro zm iaró w , a le n aw et p o ­
w ażn ie w zro sło , w y k azu jąc tend en cję  
d alszeg o  w zro stu . Ś w iad czy  o  te rn , ch o ć  
b y sta ty sty ka w k ład ó w  o szczęd n o śc io ­
w y ch  P . K . O . w  c iąg u  o statn ich  m iesię­
cy . M iesiące le tn ie , a w ięc czerw iec , 
lip iec i p o czątek sie rp n ia b r. w y k azy ­
w ały  jeszcze  n ieca łk o w ite u stalen ie się  
w zro stu w k ład ó w o szczęd n o śc io w y ch . 
M ia ło  to  sw ą  p rzy czy n ę w  zab u rzen iach  
fin an so w ych zag ran icą , ju ż b o w iem  
w strząs n a n iem ieck iem  ry n k u  fin an so ­
w y m  w y w o ła ł w  p ew n y ch k o łach sp o ­
łeczeń stw a p o lsk ieg o zan iep o k o jen ie ,  
k tó re , n a szczęśc ie , jed n ak szy b ko  m i­
n ęło p o d w p ływ em w y k azan e j p rzez  
w alu tę p olską  i in sty tu c je fin anso w o -  
b ań k o w e  o d p o rn o śc i. D ru g ie  z  k o le i, p o ­
w ażn ie jsze zan iepo k o jen ie o p an o w ało  
p ew n e sfe ry w  p ierw szy ch  d n iach  k ry ­
zy su w alu to w o -fin an so w eg o  w  A n g lji. 
A le zn ó w  tak , jak  i p o d czas k rach u  n ie ­
m ieck ieg o , b an k o w o ść p o lsk a i w alu ta  
p o lsk a  w y k azały  sw ą  siłę i zd ro w e  p o d ­
staw y g o sp o d arcze . A ż w reszcie za ­
ch w ian ie się  k u rsu  d o lara  am ery k ań sk ie  
g o o sta teczn ie zad ecy d o w ało  o w zro ś­
c ie zau fan ia d o z ło teg o  p o lsk ieg o i d o  
b an k o w o śc i n asze j, n aw et w śró d ty ch  
sfe r, k tó re  p o n ad  in teresy  w łasneg o  k ra ­
ju staw ia ły  p o p rzed n io w łasn y eg o izm . 
T en  to  eg o izm  w łaśn ie  sp ro w ad ził ’ d aw ­
n y ch sp ek u lan tó w ró żn y ch d y k aste ry j 
o raz  ró żn o ro d n y ch  c iu łaczy t. zw . „p ew  
n y ch“  w alu t  —  d o  z ło teg o  p o lsk ieg o  i d o  
p ap ieró w , o p iew ający ch n a z ło te , O k a-  

ifo  się b o w iem , że w  o b ecn y m  k ry zy ­
sie g o sp o d arczy m  ro zrek lam o w an e d a ­
w n ie j w aln ij zag ran iczn e u g ięły  się  p o d  
p resją w y p ad k ó w  n a  ry n k u  fin anso w y m , 
—  p o d czas g d y z ło ty p o lsk i zw y cięsk o  
ten n ac isk w y trzy m ał. Z g o d n ie z tem i 
n astro jam i zaczą ł się k sz tałto w ać i 
stan w k ład ó w  o szczęd n o ścio w y ch  i lo ­
k at b an k o w y ch . P o p rzek o n an iu się o  
trw ały ch  p o d staw ach i o  p ew n o śc i n a ­
sze j w alu ty , lo k a ty  b an k o w e w ró ciły  n a  
sw e m iejsce , a  w k ład y  o szczęd n o śc io w e  
zaczę ły w zrastać ,

W  c iąg u w rześn ia b r, w zro st w k ła­
d ó w  o szczęd n o ścio w y ch  w  P . K , O ,, w y ­
n ió sł SMj m iljo n a z ło ty ch , —  w  d n iu 1  
p aźd z ie rn ik a rb , zaś su m a w k ład ó w  
ty ch  w  P . K , O . w y n o siła  p o n ad  2 9 2  m il­
io n y z ł. P rzy rost w k ład ó w  o szczęd n o ­
śc io w y ch  p o ch o d zi z d ro b n y ch  o szczęd ­
n o śc i, g d y ż w  c iąg u w rześn ia cen trala  
i o d d zia ły  i o d d zia ły  P , K , O , w y d ały  1 7  
ty sięcy n o w y ch k siążeczek o szczęd n o ­
śc io w y ch .

O g ółem o szczęd za jący ch n a k sią ­
żeczk i w  sam ej ty lk o P , K . O . w  d n iu  
1 p aźd z ie rn ika rb . b y ło 7 2 2 .2 9 1 o só b .

T en d u ży w zro st w k ład ó w  o szczęd ­
n o śc io w y ch św iad czy , że o szczęd n o śc i 
lo k o w an e w  w alu tach  o b cy ch , b ąd ź też

K to  m a m o żn o ść czy ty w ać  n iem ieck ą  
p rasę co d zien n ą , ten  p rzy p o m in a so b ie , 
że p rzed  n ied aw n y m  czasem  sz ła w  n ie j 
w ersja o jeń cu n iem ieck im  w  n iew o li 
fran cu sk iej, k tó rem u p o 1 5 la tach p o ­
b y tu w  w ięzien iu fran cu sk iem  i k o lo n - 
jach  k arn y ch  u d ało  się zb iec i w ró cić d o  
k ra ju .

P rzy k ład  ten  m iał ilu stro w ać rzek o ­
m o n ieh u m an ita rne p o stępo w an ie  F ran ­
c ji w o b ec jeń có w  n iem ieck ich , z jak im  
to  zarzu tem  N iem cy  b , często  p o d  ad re ­
sem  F ran c ji w y stęp ow ali. N a sk u tek in ­
te rw en cji Z jed n o czen ia b . Jeń có w  W o -

jen n y ch w N iem czech M in iste rs tw o  
S p raw Z ag rań , R zeszy p rzep ro w ad ziło  
zb ad an ie te j ta jem n icze j sp raw y i 
stw ierd z iło  co  n astęp u je .

L u d n o ść m iesteczk a , d o k ąd  ten ta ­
jem n iczy jen iec m iał w ró cić , n ic n a ten  
tem at p o w ied z ieć n ie m o że, jak o że p an  
K lo ck e (ó w  jen iec) p rzeb y w a w  N iem ­
czech ju ż o d szereg u la t, że tru d n i się  
o n  żeb ran in ą  i że  b y ł ju ż  2 2  razy  k aran y  
sąd o w n ie . N iem a w ięc an i źd źb ła p ra ­
w d y  w  te j ca łe j, jak się to p o k azu je —  
zm y ślo n e j h isto rji.

C h e , b ro n ić  k ra ju !
Z ie lon ag ó ra (D o ln y Ś ląsk ). W  ra  

m ach u rząd zan eg o tu o sta tn io „T y g o d ­
n ia n a rzecz N iem ców zag ran iczn y ch  
p rzez  N iem có w  zag ran iczn y ch  p rzez  V e- 
re in fiir d as D eu tsch tu m  im  A u slan d e”  
w y g ło sił n ie jak i H elm u t K ralt o d czy t 
b ęd ący stek iem o b elży w y ch i n ah al-  
n y ch n ap aśc i n a in n e n aro d y . D o ln y  
b ieg W isły  n p . zn ajd o w ał się p o d o b n o  
p rzez 1 0 0 la t p o d  p an o w an iem  n iem iec-  
k iem , B rian d jes t g ad u łą i p ro w ad zi w

d alszy m  c iąg u  zab o rczą p o lityk ę L u d w i­
k a X IV . itd . itd .

M ó w ca zak o ń czy ł sw o je p rzem ó w ie ­
n ie n astęp u jący m zw ro tem ; „G d y O j­
czy zn a b ęd zie w  p o trzeb ie , m o że zau ­
fać N iem co m , źy jący m  zag ran icą . S ta ­
n iem y  w  szereg u , m ąż p rzy m ężu . H ań ­
b iące p ale g ran iczn e , w b ite w św ię tą  
z iem ię n iem ieck ą , m u szą b y ć w y rw an e , 
b y O jczy zn a n asza m o g ła zn o w u k w it­
n ąć i ro zw ijać  się .

Telegramy
P A R A D A  S T A L H E L M O W C Ó W .

B erlin . (P a t.) „N eu e M o n tag sztg ,“ d o  
n o si d ziś w  N o w ej R u p in ie (B ran d en b ur­
g ia) o d b y ła  się w ielk a  p arad a w o jsk o w a  
stalh e lm o w có w , w k tó re j u d zia ł b ra ł 
ró w n ież b , szef R eich sw eh ry  g en . H ey e. 
P o p rzem arszu o d d zia łów stalh e lm o w -  
sk ich  g en . H ey e  o d eb ra ł p rzy sięg ę  n a  re ­
g u lam in stalh e lm u o d stu m ło d y ch re ­
k ru tó w , w śró d k tó ry ch zn a jd o w ało się  
2 6 żo łn ie rzy n iedaw n o  ^zw o ln io n y ch z  
szereg ó w  R eich sw eh re ,

— o—

Z A W IE S Z E N IE  P IS M .

B u k aresz t, (P a t.) D ek retem  m in iste r­
stw a S p raw  W ew n ętrzn y ch  zaw ieszo n e  
zo stały d w a p ism a co d zien n e „L u p ta" i 
„O rd in ea" za p ro w ad zen ie k am p an ji  
zm ierza jące j d o w y w o łan ia n iep o ko jó w  
w  k ra ju  i d o p o d erw an ia zau fan ia d o  
rząd u .

S-ŁTIWi OfiMSBJa

P o  w y p ad k ach  w  H iszp an ji
M ad ry t (P a t.) W  ro zm o w ie z d zien ­

n ik arzam i m ad ry ck im i n u n cju sz zap rze ­
czy ł p o g ło sk o m , jak o b y zo sta ł o d w o ła ­
n y  p rzez S to licę A p o sto lsk ą, N ie w y je-  
d zie d o R zy m u n aw et d la z łożen ia ra ­
p o rtu o sy tuac ji jak a się w y tw o rzy ła  
w  H iszp an ji p o  u ch w alen iu  art, 2 4 K o n ­
sty tu c ji. D alszy  p o b y t n u n cju sza w  M a ­
d ry c ie w y d aje się p raw d o p o d o b n y m  ze  
w zg lęd u n a to , że ca łk o w ity ro zd z ia ł 
K o ścio ła  o d  P ań stw a  m a  n astąp ić d o p ie ­
ro  w  p rzec iąg u d w ó ch la t, p o za tem  zaś  
o p in ja k ato lick a zaczy n a o rg an izo w ać

się d o w alk i leg a ln e j n a p la tfo rm ie re ­
w izji o b ecn ej k o n sty tu cji. O b ecn o ść  
w ięc n u n cju sza w y d aje się k o n ieczn ą  
ch o ćb y d la u trzym ania te j w alk i w  ra ­
m ach  w sk azań  p ro testu , jak i S to lica A -  
p o sto lsk a p rzesła ła rząd o w i i p o d ała d o  
w iad o m o śc i k ato lik ó w  h iązp ań sk ich . H a ­
sło rew iz ji K o n sty tu c ji, o b ok p ro g resi- 
stó w  A lca li Z am o ry , p o d n o szą ró w n ież  
k ata lo ń czy cy , n iezad o w olen i z red ak c ji 
arty k u łó w  K o n sty tu c ji d o ty czących  S ta ­
tu tu  K atalo n ji.

W IE L K IE  D E S Z C Z E . w  zw iązk u  z  czem  p o zio m  w o d y  n a  G u a-

S ev illa . (P a t) W  S ev illi i o k o licy  p a- d alq u lv irze szy b k o szy b k o p o d n o si się , 

d ają o d d łu ższeg o  czasu o b fite d eszcze , g ro żąc w y lew em .

ch o w au e w  k u ferk ach  lu b p rzy sło w io ­
w y ch „sien n ik ach ‘ s i „p o ń czo ch ach * 1, —  
p o d w p ływ em za łam an ia się d aw n ych  
zag ran iczn ych  „b o ży szcz* * w alu to w y ch  
w y szły  o b ecn ie  n a  św ia tło  d zien n e  i p o ­
w ięk szy ły k apita ły w  p o lsk ich in sty tu ­
c jach  o szczęd n o śc io w ych . S ta ło  się to  z  
p o ży tk iem  d la ca łeg o k ra ju jak i p o sz­
czeg ó ln y ch  o szczęd za jący ch .

O trzy m an a p rzez „p o ń czo ch o w y ch  
c iu łaczy * * lek ej'a n a  tem at p o ży tk u , p ły ­
n ący m  z zau fan ia d o w alu ty w łasn eg o  
k ra ju k o sz t, ich jedn ak n iem al 1 0 %  
u ciu łan y ch  o szczęd n o śc i. D o p iero tak  
d u ża stra ta  p rzek o n ała ty ch  czc ic ie li za  
m o rsk ieg o z ło teg o c ielca, że b ezp iecz-

n ie j i k o rzy stn ie j jes t sk ład ać sw e o sz ­
częd no śc i w  p o lsk ich  in sty ty c jach  iinan -  
scw c-o szczęd n o śc io w y ch , d ający ch p o ­
n ad to  p ew ien  p ro cent.

S y tuac ja w  rezu ltac ie w y szła w ięc  
n a p o ży tek id e i o szczęd n ośc io w ej. In ­
sty tu c je o szczęd n o śc io w e zn a jd u ją się  
d ziś w  P o lsce  w  faz ie n o w eg o  szy b k ie ­
g o  ro zw o ju . Z au fan ie , jak iem  w alu tę  n a ­
szą i ap aratu rę fin an so w o -b an k o w ą  d a ­
rzy  d ziś  ju ż  ca łe  b ez  w y ją tk u  sp o łeczeń ­
stw o , k ażę  p rzy p u szczać , że  zam k n iem y  
b ieżący  ro k  k ale i5  w zo w y  o g ó ln ą su m ą  
w k ład ó w o szczęd n o ścio w y ch w y ższą , 
n iż w  la tach p o p rzed n ich .

. 1 0 0  P O Ż A R Ó W  W S K U T E K  P O D P A ­

L E Ń .

H am b u rg . (P a t.) Z o k ręg ó w  H ild es­
h eim , B rau n sch w eig i H am eln d o n o szą  

: o 1 0 0 p o żarach w  c iąg u 1 4 d n i, w y n ik -  
' ły ch n ajp raw d o p o d o b n ie j w sku tek p o d ­

p a leń . W  zw iązk u z tem  areszto w an o  
szereg o só b .

— :o :—

W A L D E M A R A S JE D Z IE  D O  

A M E R Y K I.

K o w n o (P a t.) „L ietu v o s Z in io s“ d o ­
n o szą, że W ald em aras zam ierza w y je­
ch ać n a p arę la t d o A m ery k i, W y jazd  
ten b y łb y  m o żliw y jed y n ie w  raz ie za ­
p ad n ięc ia u n iew in n ia jąceg o w y ro k u n a  
W ald em arasa w  sp raw ie p rzy w łaszcze ­
n ia  so b ie k w o ty 5 0 .0 0 0 k o ro n d u ń sk ich . 
P ro ces ten  o d b ęd zie się  n a  p o czą tk u  ro ­
k u  p rzy sz łego ,

— o —

R Z E K O M A C Ó R K A C A R A Z N O W U  

N A  W ID O W N I.

p o  p o b y cie  w  zak ład z ie  d la  o b łąk an y ch .
B erlin . 2 8 . 1 0 , A n astaz ja  C zajk o w sk a*  

rzek o m a có rk a o sta tn ieg o  cara , p o  k tó ­
re j ju ż zn ik ł w szelk i ślad , w y p ły n ęła  
zn ó w  w  N iem czech w  zak ład z ie leczn i­
czy m  Ilten  w  p o b liżu  H an n ow eru .

C zajk o w sk a p rzy b y ła tam  z p o lece ­
n ia jak ieg o ś am ery k ańsk ieg o lek arza w  
p o ro zum ien iu  z g en era ln y m  k o n su la tem  
n iem ieck im  w  N o w y m  Jo rk u , k tó ry w y ­
staw ił je j p aszp o rt n a n azw isko A n n y  
A n d erso n .

Z p ap ieró w  w y n ik a, że C zajk o w sk a  
b y ła p rzez k ilk a m iesięcy w ięz io n a w  
jed n y m  z p ry w atn y ch d o m ó w  w  A m e­
ry ce , p ó źn ie j zaś b lisk o  p ó ł ro k u  w  za ­
k ład z ie d la o b łąk an y ch p o d N o w y m  
Jo rk iem ,

O św iad cza o n a w  d alszy m  c iąg u , że  
jes t w ielk ą k siężn ą A n astaz ją M ik o ła-  
jew n ą R o m an o w .

K iero w n ic tw o zak ład u w  Ilten w y ­
raża  się o C zajk o w sk ie j b ard zo  p o w ścią­
g liw ie i stw ierdza , że n erw y je j są b ar­
d zo w y czerp an e .
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Skróty
*  L im a (Pat.) Pułkow nik Sanchez C e- 

rre obrany został prezydentem republi- 
ik Peru, otrzym ując w iększość zgórą 

30.000 głosów .

*  K rólew iec, Ilość bezrobotnych w  
K rólew cu w ynosi 26.000 osób.

* K rólew iec. O dbyły się w ybory do 
w schodnio-prusk iej Izby R oln iczej w  
K rólew cu. W ybory przyniosły zw ycię­
stw o hitlerow ców . Partja narodow o-so- 

. cjalistyczna przeprow adziła 16 kandy­
datów , jakkolw iek przy poprzednich w y  
borach nie otrzym ała ani jednego m an­
datu. O gólny w ynJk jest następujący: 
Zw iązek Z iem ian — (Landw irtschafts- 
verband) 19 m iejsc, hitlerow cy —  16 
m iejsc, w arm ijsk i zw iązek chłopsk i 3 

m iejsca.

*  Londyn. M inisterstw o K olonij do­
nosi o ogólnem uspokojeniu na C yprze. 
Jedynie w  m ieście K irenia doszło do za­
burzeń: zer’.""          ’  iednego z gm a-******** 1

się biały . W yszli tedy z kry jów ki i pędem skoczy li
w las.

N agle przystanęli. W śród ciszy usłyszeli jęk ... 
; Przy sam ej niem al djęodze, w śród zarośli, leżał ry- 
I cerz Janko, zbroczony krw ią, blady, jak trup, nie­
ruchom y...

D ziew ka z krzyk iem rzuciła się ku niem u, przy­
k lęk ła i ram ionam i objęła. t

—  Zbaw co m ój! —  m ów iła szeptem , —  któż ci 
życie w ziął i za co, jasny sokole?...

Stary chciał oderw ać córkę od trupa, ale na- 
próżno.

— N ie opuszczę go! — w ołała ona, —  nie o- 
puszczę... on ży je!

I usta do ust jego zbliżała, jakby go w łasnem 
ożyw ić chciała tchnien iem ; głow ę m u podniosła, na 
ram ieniu sw em w sparła i w patryw ała się w niego, 
szukając śladów życia na obum arłej tw arzy... C za­
sem zdaw ała się ona ożyw iać... poruszały się usta, 
w ydając jęk cichy, otw ierały się pow iek i, ale w net 
zaw ierały znow u, i ranny zapadał napow rót w om­
d len ie.

Tegoż dnia w ieczorem , dw orzanie pana B enja­
m ina sprow adzili do O dsieczy W ęgra i córkę jego, 
w espół z now ą ofiarą złości M aćkow ej, rannym Jan­
k iem rycerzem . W ysłani pod zam ek koźm ińsk i na 
zw iady, znaleźli ich w śród lasu, bezradnych, i z sobą 
zabrali. -

Janko chorow ał długo. R ana była ciężka, ale 
m łodość odniosła zw ycięstw o, i gdy pan M aćko ze 
sw ej m ściw ej do K rakow a i Żegania w ypraw y po­
w rócić m iał, Zarem ba był już na nogach, gotów sta­
nąć do w alk i ze sw ym , m ordercą. . ... .. __

(C iąg dalszy nastąpi)'.

ów sztandar angielsk i i w yw iesił n: 
’ jego m iejsce caorąs.e.v grecką. D o K i-  

ren ji w ysłano posiłk i dzięk i czem u w ła­
dze opanow ały sytuację, Pozatem w  k il ­
ku okręgach w iejsk ich m iały m iejsce 
drobne rozruchy.

*  Paryż. B riand w yjechał z G enew y 
w czoraj, po drodze jednak m a się za­
trzym ać, tak że jest rzeczą m ożliw ą, że 
przybędzie do Paryża dopiero ju tro .

*  B uenos A ires, Prezydent Paragw a­
ju podał się do dym isji na skutek nie­
daw nych w ypadków w A ssom ption, 
gdzie sytuacja polityczna jest bardzo na­
prężona. O l& w iązk i prezydenta objął 
tym czasem w iceprezydent republik i. 
R ząd podał się do dym isji.

*  Funchal, Sterow iec „H r. Zeppelin”  
przeleciał nad M aderą.

*  Tours. W chw ili, gdy lo tn ik D e- 
troyat startow ał doszło do katastrofy . 
Lotn ik jest ranny, aparat zniszczony.

*  Paryż. (Pat.) W edług danych sta­
tystycznych M inistersaw a Spraw W ew­
nętrznych, w w yborach do rad kanto- 
nalnych, w  porów naniu z poprzednim 
ich sk ładem , zaszły jedynie niew ielk ie 
zm iany.

D EM O N STR A C JE PO D C ZA S W Y ­

ŚW IETLA N IA  FILM Ó W .

Praga. (Pat.) W  H ornim B eneszow ie 
doszło w czasie w ystaw ienia czesk iego 
film u  do dem onstracji ze strony hacken- 
kreutzerów , przyczem niem iecka część 
publiczności opuściła k inom atograf. 
M iejscow ość ta posiada ludność m iesza­
ną czesko-n iem iecką.

Pi Mmii mjmWiij
Daźo radzili-nie nie zrobili

W aszyngton. (Pat.) K om unikat ofi ­
cjalny, ogłoszony po zakończeniu roz­
m ów H oovera z Lavalem m a następują­
ce brzm ienie:

Tradycy jna przy jaźń Stanów Z jedno­
czonych i  Francji, nieistn ien ie jak ichkol­
w iek spraw spornych pom iędzy naszy­
m i dw om a rządam i tradycja długotrw a­
łe j w spółpracy na rzecz pokoju św iata, 
tradycja, której pakt B riand-K ellog do­
dał ostatn io now ego blasku, czynią m o- 
źliw em i w skazanem zbadanie w szech­
stronne (sous tours les aspects) licznych 
problem atów , w których ?oba rządy są 
zainteresow ane.

O bow iązk iem m ężów stanu jest nie 
zaniedbyw ać żadnego środka praktycz­
nej w spółpracy dla w spólnego dobra. 
Zasada ta m a szczególn ie doniosłe zna­
czenie w  chw ili, w  której św iat oczeku­
je w skazań, m ogących ułatw ić m u prze­
trw anie obecne) depresji, tak zgubnej 
dla w ielu krajów .

Pierre Laval, prem jer Francusk i

Pełne zaufanie stosunku pom iędzy 
rządam i są zasadniczym elem entem 
szybkiego uzdrow ienia, do którego w in ­
niśm y dążyć. Podjęliśm y przypadające 
nam w  udziale zadanie w duchu całko- 
w tej szczerości. Postępy, jak ie osiągnę­
liśm y, są realne. Zbadaliśm y całokształt 
położenia gospodarczego św iata,.- m ię­
dzynarodow e stosunki z niem zw iązane 
problem aty, dotyczące pro jektow anych 
obecnie konferency j w spraw ie ograni­
czenia i redukcji zbro jeń, oddziaływ a­
nie -depresji na spraw ę spłaty długów 
m iędzypaństw ow ych, zagadnienie stabi­
lizacji m iędzynarodow ych stosunków 
w ym iany oraz inne kw estje gospodarcze

Prezydent U . S. A . H oover.

zum ienia pow inny podjąć m ocarstw a 
europejsk ie, szczególn ie w te j spraw ie 
zainteresow ane, w  ram ach układów , bę­
dących w  m ocy przed 1 lipca 1931 r.

Zajm ow aliśm y się specjaln ie głów ne- 
m i środkam i, dzięk i którym nasze rzą­
dy m ogłyby przystąpić do spraw y od­

budow y rów now agi gospodarczej d zau­
fan ia. Jesteśm y przedew szystk iem prze­
konani o doniosłości utrzym ania stałego 
kursu w alut (stab ilite m onetaire) jako 

podstaw ow ego elem entu odbudow y nor­
m alnego życia gospodarczego w  św iecie, 
dla którego utrzym anie parytetu złota 
w e Francji i Stanach Z jednoczonych sta­
now i czynnik pierw szorzędny. B ędre-

i finansow e. Szczere i serdeczne rozm o­
w y  pozw oliły nam zdać sobie spraw ę w  
sposób jaknajbardziej szczegółow y z 
isto ty rozw ażanych problem atów . N ie 
zam ierzaliśm y bynajm niej angażow ać 
naszych rządów , lecz raczej szukać na 
teren ie faktów , dla każdego z obu kra­
jów środków działan ia najbardziej sku­
tecznego w  jego w łasnym zakresie.

Jesteśm y w spóln ie zdecydow ani dą­
żyć do tego, ażeby konferencja w  spra­
w ie ograniczenia i redukcji zbro jeń nie 
pom inęła w ielk iej sposobności, jaka się 
nadarza i aby potrafiła spełn ić to- co 
stanow i isto tne zadanie w dziedzin ie 
m ocnej i trw ałej organizacji pokoju.

C o do zobow iązań m iędzypaństw o­
w ych, uznajem y, iż przed w ygaśnięciem 
rocznego m oratorjum H oovera m oże 
być potrzebne zaw arcie układu na okres 
depresji gospodarczej układu, co do w a­
runków którego oba rządy czynią w szel­
k ie zastrzeżenia. In ic jatyw ę tego poro-

, m y w dalszym ciągu badali w szelk ie 
m etody, m ogące doprow adzić do ustale- 
ina kursu w alut (stab ilite changes).

Jakkolw iek krótk i okres czasu, ja­
k im  rozporządzaliśm y nie pozw olił nam 
na sform ow anie określonych progra­
m ów , to jednak m ogliśm y stw ierdzić, iż  
rozw ażaliśm y pod tym sam ym kątem 
w idzenia isto tę problem atów gospodar-i 
czych i finansow ych. Ta identyczność 
poglądów m oże ułatw ić obu rządom pro 

w adzenia skutecznej akcji.

JESZC ZE SPR A W A PO D PA LEN IA W  
K IEŁPIN A C H .

Jak się dow iadujem y spraw ą Ew er- 
tow skiego, podejrzanego o podpalenie 
zbrodnicze w K iełp inach zajął się Pan 
Prokurator W ojskow ego Sądu O kręgo­
w ego a to 'z uw agi iż Ew ertow ski w  cza­
sie popełn ien ia zbrodni odbyw ał ćw icze­
nia w ojskow e i praw dopodobnie stanie 
on przed W ojskow ym Sądem doraźnym 
—  pozostali będą o-dpow iadać przed Są­
dem cyw ilnym .

A K A D EM JA  N A  C ZEŚĆ C H R Y STU SA 
K R Ó LA .

B rodnica. W  niedzielę d. 25. bm . na 
sali D om u K ato lick iego odbyła się przy 
w ypełnionej po brzegi sali uroszysta A -  
kadem ja pod protektoratem ks. prób. 
B ielick iego. Słow a w stępne, które do 
głębi w zruszy ły zebranych parafjan, w y ­
głosił ks, dr. Pryba, Poczem em er, insp. 
szkolny p. K ozikow ski w referacie 
przedstaw ił cele i zadania akcji kato lic­
k iej.

Piękne produkcje w okalno-m uzycz­
ne ork. urzędniczej pogłębiły i tak pod­
niosły nastró j, panujący na akadem ji.

G rom adny udział parafjan w  uroczy­
stości św iadczy dobitnie, jak pożytecz­
ną, budzącą w ielk ie zainteresow anie w  
społeczeństw ie jest akcja katolicka.

W uroczystości brali udział przed­
staw iciele w ładz i urzędów z p. starostą 
W im m erem na czele.

D eklaracja m inistra A ugusta 

Zalew skiego

Paryż. PA T. Szereg dzienników za 
m ieszczą deklaracje ’m inistra Zalew­
sk iego w  odpow iedź! na ośw iadczenie 

senatora B orah, udzielone onegdaj 
prasie am erykańsk iej i przedstaw icie 
lom prasy francusk iej, którzy tow a­
rzyszy li prem jerow i Lavalow i.

Pism a podkreślają ustęp deki ara 
cji  p. m inistra Zalew skiego, w  któryn 
ośw iadczy ł, że naród polski nie m oże 
w daw ać się i nie w da się w  dyskusje 
dotyczące rzekom ych zm ian sw ych gra­
nic.

ADAM KRECHOWIECKI.

SZARY WILK
100) - (C iąg dalszy).

Stało się w edle kró lew skiego rozkazu. Jarosz, nie 
zw łócząc, w yjechał, w espół z K ochanem i licznym 
pocztem zbro jnym . K cchan w yjeżdżał w praw dzie nie- .
zbyt ochoczo, ale w oli kró lew skiej oprzeć się nie m ógł. ,żc w rócił, i spodziew ano się now ych ucisków . 

C zuł on się zresztą zaw sze w niełasce, pom im o, iż I N oc to była bardzo burzliw a. W icher gałęzie
spraw a B aryczk i daw no zapom niana została. O d ow e- drzew łam ał z łoskotem , a jęczał tak boleśnie, jakby 
go czasu jednak nie m ógł odzyskać utraconego przy w szystk ie rozpacze ze św iata zebrał i w jednym ję- 
boku kró lew skim m iejsca. O d k iedy zaś Jadw iga za- , ku chciał -w yrazić. C hw ilam i deszcz zryw ał się u- 
m ieśzkała na zam ku, usługi jego stały się zbyteczne, lew ny, spadał naw ałą i ustaw ał, a w ypłakane chm ury 
a stanow isko m izerne... N ow a pani nie lub iła tego w iatr m iótł po niebie, jak dym ...

dw orzanina, o którym m ów iono, iż ułatw iał m iłostk i ! Stary W ęgier z córką, w ypuszczeni za bram y, 
kró low i. nie w iedzieli, dokąd iść w noc taką... Pod m ur się 1

Pojechał tedy, a pocieszał się m yślą, iż m oże • skry li, w zarośla, i postanow ili czekać, aż się dzień j 
spełn ien iem trudnego poselstw a daw ne łask i odzyskać zrobi, 
potrafi.

W  O dsieczy niespodziew ano się tak ich gości, w ięc 

przy jęto ich z tem w iększy radości?. O kazana łaska dźw igając’ ciężłr jak iś. Zdała' nie m ożna było
kró lew ska, a zw łaszcza posiłk i zbro jne i w iesc, jako J J
kró l w ojew odę M aćka stanow czo zgnieść postanow ił, 
w yw ołały w całej grom adzie N ałęczów otuchę i w e­
sele.

—  B óg się zlitow ał nadem ną! —  w ołał pan B en­
jam in, —  iż przed śm iercią pozw olił m i ujrzeć po­
hańbienie tego okrutnego zbrodniarza.

Ta zaś pom oc kró lew ska w sam czas przyszła, 
ile że N ałęcze, w idząc w zm ożone w ostatnich dniach 
usiłow ania kom panów M aćkow ych, iżby przeciw kró­
low i um ysły sposobić, w ybierali się z now em i skar-
gam i do K rakow a, na których poparcie chcieli przy- rem , drżeli ze strachu, by ich nie znaleziono i nie 
toczyć ow e spisk i przez Sędziw oja i Skórę know ane, i schw ytano napow rót. D eszcz ustał, —  a dzień rob ił

a przytem fakt now y i w ażny. M ieli teraz daw no 
■ upragniony dow ód, jako w zam ku koźm ińsk im ży je 
. i w uw ięzien iu trzym ana jest córka W incza z Sza- 
■ m otuł...

O w ej nocy, k iedy to pan M aćko w zam czysku z 
kom panam i sw ym i ucztow ał, i k iedy Janko Zarem ba 
starego W ęgra i córkę jego w olnością obdarzy ł, w  
O dsieczy w yglądano z upragnieniem spełn ien ia obie­
tn ic kró lew skich. N ie doszła tu była jeszcze w ieść 

' o odebraniu w ielkorządztw a M aćkow i, w iedziano zaś,

Siedzieli tak długo; na niebie brzask już był 
ranny, gdy bram y się znów otw arły i pachołkow ie 

» 
dojrzeć, co nieśli...

—  Szkoda —  m ów ił jeden —  m łody był i pię­
kny, a dobry; ciep ły jest jeszcze... m oże w  nim życie 
tli?....

—  H o! ho! —  odparł drugi, —  w ojew oda rękę 
m a dobrą... nie chybi. G dy się zam ierzy, to już pew ny 
trup...

O deszli i w zarośla rzucili zw łok i, poczem w ró­
cili do zam ku.

C isza zaleg ła. W ęgier z córką, skulen i pod m u-
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O D R Z U C E N IE P R O T E S T Ó W .

W arszaw a. (P at.) S ąd N ajw yższy 
rozpatryw ał dz iś pro test przec iw ko w y ­
n ikom w yborów do S enatu w  w o jew ódz 
tw ie P om orsk iem oraz pro test przec iw­
ko w yn ikom w yborów do S ejm u w  o- 
k ręgu N r, 2 (L ida, O szm iana, W ołożyn , 
W ilejka). W  w yn iku rozp raw y oba pro­
testy S ąd oddalił.

G D Y  L A Ł A  S IĘ K R E W  I G R Z M IA Ł Y  A R M A T Y .

Śmiej Vfihlii li.
S E N SA C Y JN A P O W IE Ś Ć N A  Ł A M A C H  „G Ł O S U ". 1

D baj o przysz łość sw o ją i dz iecd

Załóż książeczkę oszczędnościową I

K om unalna 
K asa O szczędnośc i 

pow. wąbrzeskiego 'r'

Golub
E S P E R A N T O .

Już przed w o jną św iatow ą is tn ia ło 
tu grono esperan tystów . N iestety w sku­
tek w o jny ruch esperanck i praw ie że zu­
pełn ie tu w  naszem m iasteczku zam arł. 
W zbudz iły go z le targu tego w iadom o­
śc i og łoszone przez prasę o rozw o ju te­
go lekk iego , a tak pożytecznego i po tęż­
nego języka żyw ego na ku li z iem sk ie j.

C o w to rek o godz, 8 w ieczorem na 
sa lce p . T rzc ińsk ie j (H o tel C entra lny ) w  
G olub iu odbyw ają się regu larn ie lekc je 
tego języka św iatow ego . Z g łoszen ia na 
rozpocząć się m ający w  l is topadz ie br. 
now y ku rs z im ow y d la początku jących 
przy jm u je się każdego czasu , P ożąda- 
nem by by ło , aby szerdsze w arstw y na­
szego spo łeczeństw a udz ia ł w  tych lek­
c jach w zięły —  a przedew szystk iem m ło 
dz ież ,

N IE C H  C I P O W IE W Ł A S N E S U M IE ­

N IE .

Jeśli T ob ie pow odz i się stosunko­
w o dobrze pod w zg lędem m aterja l- 
nym , jeś li odżyw iasz się norm aln ie i  
m asz dach nad g łow ą —  n ie w o lno C i 
zapom inać o tych , k tó rzy n ie z w łas­
nej w iny  pozbaw ien i są pracy zarob­
kow ej w  dz is ie jszej dob ie c iężk iego 
przesilen ia gospodarczego . M usisz 
podporządkow ać się nakazow i chw ili  
i w  m iarę sił sw ych i m ożności przy­
czyn ić się do z łagodzen ia k lęsk i bez­
roboc ia . Jeśli do tychczas tego n ie l i ­
czy  n iłeś, n ie zasługu jesz na m iano 
cz łow ieka, k tó rego obow iązk iem jest 
nakarm ić g łodnego b liźn iego . Z asta­
nów się g łęb ie j nad kw estją bezrobo­
c ia z punk tu w idzen ia obyw ate lsk ie­
go i zapy ta j w łasnego sum ien ia , czyś 
spełn ił sw ó j obow iązek w  stosunku 
do bezrobo tnych w spó łbrac i? !

Składcjde swe oszcządr.ości

w  K om unalne j 
K asie O szczędnośc i!

pow. wąbrzeskiego.

Z A P O W IE D Ź Z IM Y .

Z ło ta jesień , k tó rą n iew ątp liw ie 
za liczam y do najp iękn iejszych pór 
roku , jakoś n iebardzo w ystępu je w  
sw o jej szac ie. Z darza ją się w praw­
dz ie dn i słoneczne, są jednak przy - 
tem tak z im ne, że każdy zam iast u- 
żyć jeszcze osta tn ich prom ien i gasną­
cego słońca, chętn ie przesiadu je w  
m ieszkan iu , rozkoszu jąc sw e oko p ię­
knem jes iennego k ra job razu conaj- 
w yżej przez szybę. M ało przeży liśm y 
p ięknych dn i, gdz ie sreb rne n ic i ba­
b iego la ta unosiły się zw o lna w  m igo- 
cącem słonku , bacząc się , jakby przę­
dza jedw ab iu o w ysta jącą traw ę i  
drzew a.

tADOMOSCŁ POTOCZNE

W ąbrzeźno ,dn ia 28 paźdz iern . 1931 r

W szystk im naszym C zy te ln ikom , 
m ającym za patrona

S Z Y M O N A  i JU D Y w zg l. T A D E U S Z A , 

życzym y w szelk ie j pom yślnośc i a 
przedew szystk iem zd row ia.

. R edakc ja „G łosu".

—  E gzam in w  zaw odz ie siod larsko - 
tap icersk im , W  pon iedz ia łek 26 bm , od­
by ł się egzam in czeladn iczy w  zaw odz ie

K ażdy z C zy te ln ików pam ięta jesz­
cze grozę ostatn ie j w o jny św iatow ej, 
podczas k tó re j la la się k rew brac i na­
szych , k rew n iew innych .

Ś w iat ca ły pogrążony by ł w  c iężk ie j 
ża łob ie za m iljony po leg łych , za zn isz­
czone o lb rzym ie po łac ie z iem , w yn isz­
czone m iasta , rozstrze lanych bez słusz­
nośc i sw o ich najb liższych .

O statn ią w o jnę św iatow ą, k tó ra jest 
bezpośredn im pow odem obecnego k ry ­
zysu —  jak w iadom o —  w yw o ła li N iem­
cy , k tórzy chc ie li w sw ej pysze św iat 
ca ły zaw o jow ać,

N apo leon —  bóg w o jny pow iedz ia ł 
gdy by ł na w ygnan iu —  „na jw iększym 
m oim b łędem by ło to , że n ie zn iszczy­
łem N iem ców ".

I słow a N apo leona stanę ły przed o- 
czym a w szystk ich , k iedy w ybuch ła naj­
w iększa pożoga —  w o jna św iatow a.

ODEZWA!
N iże j podp isany K om ite t w ystoso­

w ał przed 14 dn iam i przez m iejscow ą 
prasę do ca łego spo łeczeństw a w  tu te j­

si parafji gorącą prośbę o sk ładan ie 
najho jn iejszych o fiar. W  m iędzyczasie 
przygotow ał K om ite t w szelk ie prace 
w stępne organ izacy jne i zw raca się po- 

i le do ca le jo spo łeczeństw a tu te i, 
.& j  parafji z gorącą prośbą o czynne i  

w ydatne poparc ie starań i  zab iegów K o- 
l ite tu .

D la u jedno licen ia ca łe j akc ji, w ydał 
K om ite t W ojew ódzk i n iek tó re w ytycz­
ne m ianow ic ie co do staw ek dobrow o l­
nego opodatkow an ia się . P on iew aż z 
m ieszkańcam i m iasta toczą się pod tym  
w zg lędem bezpośredn ie pertrak tac je , 
natom iast do ludnośc i m ieszka jące j na 
w si trudn ie j n ieraz do trzeć, podajem y

C Z Y  JE S T E $ JU Ż

C Z Ł O N K IE M  L . O . P . P .?

siod ląrsko - tap icersk im . E gzam inow i 
przew odn iczy ł przew , kom , egz, na W oj, 
P om orsk ie p , A nton i H ejka z L ubaw y a 
p . S t. C ho jn ick i z K ow alew a z ram ien ia 
m istrzów i p , Józef B ia ły  z W ąbrzeźna 
z ram ien ia cez ladn ików . E gzam in cze­
ladn iczy z w yn ik iem dosta tecznym z ło­
ży li uczn iow ie m istrza siod larsk iego p . 
K opczyńsk iego — Jan R aczkow sk i i  
F ranciszek P ietruszyńsk i z W ąbrzeźna, 
W inszu jem y . •

—  S ekc ja T eatralna T . C . L . D ziś, w  
środę o godz in ie 7-m ej w  loka lu T , C , L . 
zebran ie „środow e" oraz próby sztuk i 
„W icek i W acek", P an ie i panow ie in ­
te resu jący się sztuką teatralną prosze­
n i są o przybyc ie na pow yższe zebran ie .

—  Z  T ow , C yk listów „P ogoń". N a o- 
sta tn iem zebran iu T ow . C yk listów „P o­
goń" k tó re odby ło się pod przew odn ic­
tw em prezesa p , D udziaka w ybrano na 
now ego skarbn ika p . K w aśnego , oraz u- 
chw alono urządz ić zabaw ę w  dn iu 21 l i ­
stopada br. R ów n ież uchw alono pow o­
łać do życ ia oddz iał m ando lin istów .

W  dn iu 31 październ ika zapo­

czątku j sw o je oszczędnośc i

in ta. Kasie Wó 

pow. wąbrzeskiego.

N iem cy , w ydoskonalen i w  techn ice 
w o jennej, zn iszczy li w schodn ią część 
F rancji, ca łą B elg ję i  by li  n ieda leko sto­
l icy  F ranc ji —  P aryża.

W ojenną techn ikę n iem iecką w ciąż 
udoskonalano , co raz to now sze dz ia ła , 
sam o lo ty i tank i przychodz iły na fron t.

D oskonale zo rgan izow ana sieć szp ie­
gow ska słynęła w  ca łym św iec ie , bu­
dząc w szędz ie obaw ę.

N a tle pracy szp iegow sk ie j osnu ta 
jest w łaśn ie pow ieść

S Z P IE G W IL H E L M A  H .

S ensacy jną tę pow ieść rozpoczn iem y 
drukow ać na łam ach naszego p ism a w  
po łow ie l is topada br.

K to chce tę pow ieść m ieć w  ca łośc i 
w in ien zap isać dz iś jeszcze „G łos" na 
m iesiąc l is topad .

na ogó lne życzen ie podczas osta tn iego 
posiedzen ia K om ite tu w ytyczne dobro­
w o lnych sk ładek d la ro ln ic tw a. N ależy 
przy tem rozróżn iać trzy kategorje z ie­
m i, oczyw iśc ie upraw nej ro li. R ozróż­
n ia się z iem ię dobrą, średn ią i słabą. Z  
jednej m org i ro li upraw nej słabej w y ­
nosić m a opodatkow an ie m iesięczne 4 
gr. od m org i tj. 24 gr. na ok res akc ji 
pom ocy bezrobo tnym z m org i średn iej 
po 7 gr. m iesięczn ie czy li 42 gr. na ok res 
ro la dobra p łac i z m org i po 10 gr. m ie­
sięczn ie tj. 60 gr. na ca ły ok res. O fiary 
przew yższa jące te norm y w ytyczne bę­
dą także chętn ie i  m ile przy ję te .
K om ite t P arafja lny pom ocy bezrobo t­

nym w  W ąbrzeźn ie .
S zw arz , burm istrz przew odn iczący 

K s. Z akryś prób . zast. przew odn iczącego

P ierw sze zebran ie w yżej w spom n ianego 
oddz ia łu odbędz ie się dz iś w  środę 28 . 
bm . w  loka lu p , H offm ana o godz. 8-m ej 
w ieczo rem . (— )

—  P ub liczne posiedzen ia R ady M iej ­
sk ie j zw o łane zosta ło na sobo tę 31 , bm . 
o godz, 6-te j w ieczo rem . (— )

—  Z a op ilstw o i aw an tu ry przy trzy­
m any został w  areszc ie Jan B łaże jew sk i 
ze Z askoczą.

—  Ś n ieg spad ł dz iś rano . Ś n ieg n ie 
stopn ia ł, gdyż m róz od dw u dn i spzry ja ł 
ku tem u bardzo .

—  O cho tn icza S traż P ożarna W ą­
brzeźna. Z ebran ie m iesięczne odbędz ie 
się w e w to rek dn ia 3 , 11 b?, o godz. 7 ,39 
w iecz. w  S trażn icy . O becność w szyst­
k ich cz łonków pożądana. Z arząd

X  T erm in w y: l iany bankno tów . 
B ank P o lsk i usta lił te rm in , do k tó re­
go będą przy jm ow ane do w ym iany 
pap ierow e bankno ty7 5-c io z lo tow e, 
w yco fane z ob iegu . T erm in zm iany 
bankno tów up ływ a ~ 0-go czerw ca 
1952 roku .

—  Z odpustu . D oroczny odpust św , 
aposto łów S zym ona i Judy , patronów 
nasze j parafji odby ł się w  dn iu dz is ie j­
szym (środa) przy l iczn ie zebranych 
w iernych . P rzyby li naw et pątn icy z dal­
szych oko lic . W e w to rek , jako w ig ilję  
św ięta odby ły się uroczyste n ieszpory z 
kazan iem ; kośc ió ł okaza ł się P oprostu 
za szczup ły d la pom ieszczen ia tak w ie l­
k ie j i lośc i parafjan .

W  sam dz ień uroczystośc i frekw en­
c ja na w szystk ich nabożeństw ach —  
nadzw ycza j w ielka. N abożeństw o od­
praw ił ks. L ew andow sk i w  asyśc ie ks. 
G dańca i  ks. W ielew sk iego .

Z powiatu
—  R yńsk . (Z ebran ie K om ite tu P ara- 

f ja lnego P om ocy B ezrobo tnym ), W  dn iu 
25 . bm . odby ło się pod przew odn ic tw em 

vó jta p . K asyny zebran ie K om ite tu P a- 
afja lnego N iesien ia P om ocy B ezrobo t- 
lym . N a zebran iu poruszano sp raw y bez 
robocia oraz zb ieran ie datków . S o łtys 
gm iny L udow ice zebrał z ł. 1970 oraz 
w iększą i lość w żyw nośc i. Jedyn ie 
gm iny : R yńsk , T rzc iano i  P rzydw órz n ic 
n ie przyczyn iły d la bezrobo tnych , zw ła­
szcza so łtysi w yżej w ym ien ionych gm in 
n ic w  te j sp raw ie n ie rob ią.

—  K urkoc in . (K radz ież/ O negdaj w  
nocy zak rad li się przez o tw arte okno do 
m ieszkan ia p , G um ińsk iego i sk ra’d li w ę­
d liny , b ie liznę —  łączne j w artośc i 100 
z ło tych .

—  D ębow ałąka. (Z ebran ie K asy S tef- 
czyka). N a zebran iu K asy S tefczyka, 
k tó re odby ło się w  dn iu 25 bm . w ybrano 
na kasjera p . N iepsu ja za —  p . R óżyc­
k iego .

—  Ł obdow o. (Z ebran ie P ow st. i W o- 
aków ). U b ieg łe j n iedz ie li 25 bm . odby - 
o się zebran ie K o la P ow stańców i W o­
lków , na k tó rem prezes pow iatow y 

P ow st. i W ojaków , p . C zerw ińsk i om ó­
w ił  bardzo szeroko sp raw y organ izacy j­
ne.

P raca w  K o le P ow st. i W ojaków z 
Ł abdow ie ożyw ia sie na now o —  d la­
tego zap isa ło się k ilkanaście now ych 
'z łonków . (— )

—  W ęgorzyn . (Z życ ia P ow st. i  W o­
laków ). U b ieg łe j n iedz ie li 25 bm . odby­
ło się w  nasze j p laców ce przedw stępne 
strzelan ie cz łonków o odznakę strzelec­
ką I I I  k lasy . W szyscy cz łonkow ie strze­
la li z bardzo dobrym w yn ik iem .

P o strzelan iu odby ło się zebran ie 
P laców k i w  loka lu r. G rzeszew sk iego .

R eferat o pracy P leców ek Z w . P ow­
stańców i W ojaków i o ce lu tychże w y ­
g łosił sek retarz pow iatow y p . D udziak 
; W ąbrzeźna, k tó ry rów n ież przedsta- 

ń szczegó łow o now y sta tu t Z w iązku.

W szyscy zebran i przy ję li sta tu t jed­
nom yśln ie w yraża jąc chęć i zgodę w e 
w spó łp racy z w ładzam i. P laców ka w  
W ęgorzyn ie w zrosła o k ilka now ych 
cz łonków , naw et z pow iatu to ruńsk iego 
(np . D źw ierzno ). D odać należy , że P la­
ców ka W ęgorzyn jest jedną z najruch­
l iw szych P laców ek w  pow iec ie ..

KRAKÓW ZWYCIĘŻA WARSZAWĘ 5:1.
N a bo isku P o lon ji w  W arszaw ie odby ł się 

5-ty z rzędu m ecz m iędzym iastow y K raków - 
W arszaw a o puhar „K om ispo lu“ .Z aw ody za­
kończy ły się zasłużonym zw yc ięstw em K ra­
kow a 5 :1 (0 :1 ).

ŁÓDŹ BIJE ŚLĄSK 1:0 (0:0).
Ł ódź. P A T .. M iędzym iastow y m ecz p ił ­

karsk i Ł odz-Ś ląsk o puhar „E ksp resu1* za­
kończy ł się spodz iew anem zw yc ięstw em Ł o ­
dz i. rep rezen tow anej przez Ł . K . S .

WALKI O WEJŚCIE DO LIGI.
Częstochowa. PAT. W n iedz ie lę odby ł 

się w  C zęstochow ie decydu jący m ecz o m is­
trzostw o P o lsk i zachodn ie j i w ejśc ie do L ig i  
pom iędzy Ś ląsk iem N aprzodem a Ł T S G . 
Z w ycięży ł N aprzód w  stosunku 4 :2 (3 :1 ).

S ied lce. P A T . R ew anżow y m ecz o w ej­
śc ie do L ig i  rozegrany w  S ied lcach pom iędzy 
82 p . p . zB rześc ia a m iejscow ym 22 p . p . przy­
n iósł zw yc ięstw o 22 p . p . w  stosunku 3 :1 (2 :0 ).

W  najb liższą n iedzie lę odbędz ie się p ier­
w szy m ecz f ina łow y pom iędzy N aprzodem 
a 22pp . P raw dopodobn ie do L ig i w ejdzie 
N aprzód śląsk i.

ba l lH iijiIm śó
pow. wąbrzeskiego 

jest insty tuc ja pup ilarną i
gw aran tu je w szelk ie ta!em n.
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OffiEES-

1

N r■ 2 ,50— 2 ,80

3 ,75— 4—

(K on iec częśc i redakcy jne j).

P O

Jaż

T o r u ń s k a  2 0 .  '

R o g o w s k i, kom . sąd . w  K ow alew ie .

r iE F M S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E K I N O  D Ź W I Ę K O W E

M
।

;s

RUCH TOWARZYSTW.

1 .8 0
2 .0 0

»
a

K ilkanaśc ie ty s ięcy w ygranych 

w artośc i 9 0 .0 0 0 ,—  z ło ty c h .

»
»
»

Z eb ran ie zakończy ł p rezes ko ła —  
w yraża jąc sw e zadow o len ie z pow o­
du pom yślnego rozw ijan ia się ko ła i  
sta le zw iększające j się l iczby cz łon­
ków .

—  B a c z n o ś ć  L u tn ia . D ziś w ieczorem 
o godz. 8 -m ej odbędz ie się lekc ja śp ie­
w u w  lo kalu zw yk łym .

E  M  I
Skład

p o s a d y .

Z g łosz . w  adm . „G łosu

» 125 „
» 125 „ 

poleca:

L PLOETZ
Koionjalny — Książki

N a jś w .  S e r c a  P a n a  J e z u s a  

w  P o z n a n iu .

0 .7 5
0 .9 0
1 .—
1 .1 0

D ruk iem i nak ładem Z ak ł, G raf. B o lesław a 

S zczuk i. — R edak to r odpow iedz ia lny A lfo n s  

S z c z u k a , W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 .

125 g r. =  z ł. 0 .5 5
125 9 ~
125
125
125

u k a z a ły  s ię  w  A gen tu rach lo te ry j­
nych , B ankach L udow ych , w  k ioskach 
„R uchu " i ty siącach innych m iejsc 

sp rzedaży 

losy 3  zlotowe
W ie lk ie j L o terji na

Z okolicy
X  L e m b a r g , D n ia 24 bm . o godz in ie 

7 ,3 0  spa lił się stóg z słom ą w  i lo śc i oko­
ło trzydz ieśc i fu r, na szkodę dz ierżaw cy 
p lebank i H ejk i Jana w  L em bargu ogó l­
ne j w artośc i 1500 z ł. S praw cą podpa le- 
to r z L em barga, k tó ry p rzyznał się źe 
n ia jest 7 le tn i ch łop iec S taw iersk i W ik -  
rzuc ił zapa łkę w  słom ę i podpa lił. P o­
szkodow any uzebp ieczony n ie by ł.

X  J a n ó w k o , (C o by ło p rzyczyną na­
g łe j śm ierc i śp , S tem psk ie j? Jak ju ż w  
n r. 123 donośiliśm y zm arła nag le rn ia 13 
bm , P elag ja S tem pska a p rzyczyną je j 
śm ierc i —  w ed le k rążących pog łosek —  
m iało być spożyc ie jak ie jś p igu łk i. O neg- 

’ da j odby ła się sekc ja zw łok śp . S tem p­
sk ie j, gdyż P an P roku ra to r w szczą ł do­
chodzen ia w ce lu ucta len ia fak tyczne j 
p rzyczyny śm ierc i. P uszczona pog łoska 
jakoby S tem pska zm arła w sku tek spo­
życ ia p igu łk i p rzyn ies ione j p rzez p . P e- 
lag ję B ieńkow ską m a być n iepraw dziw ą 
gdyż p igu łka ta n ie by ła na spędzen ie 
p łodu lecz na bó l g łow y w zg l. zaz ięb ie­
n ie ,

X  W rock i. (Z życ ia B B W R .) D n ia 
18 . 10 . 1931 r. o godz. 16 -te j odby ło się 
w  lo ka lu szko lnym w e W rockach ze­
b ran ie B B W R .

Z eb ran ie zagaił p rezes m iejscow e­
go ko ła p . G liszczyńsk i L eon , k ie row­
n ik  szko ły w e W rockach , k tó ry w ska­
za ł na kon ieczność o rgan izow an ia się 
obyw ate li ce lem w y tw o rzen ia jedno­
l ite j siły w sop łeczeństw ie , idące j z 

, pom ocą rządow i. P rzem ów ien ie za­
kończy ł p rezes słow am i: ..P racu jm y 
d la O jczyzny '4.

P o p rzem ów ien iu p rezesa p rzystą- z lać się w  jedną ca łość i udz ie lić ka- 
p iono do p rzeprow adzen ia w ybo rów żde j pom ocy P aństw u .

31 paźdz ie rn ika b r.

„D n iem  
O szczędności"

sek retarza ko ła i re fe ren ta ośw ia to­
w ego . S ek re tarzem ko ła w ybrano na­
uczyc ie la m iejscow ej szko ły p . Ł ę- 
gow sk iego Ignacego —  re fe ren tem o - 
św ia tow ym p . K u jaw ę Józefa, k ie ro­
w n ika szko ły w *  C ieszynach .

W  da lszym c iągu zeb ran ia w yg ło­
sił obw odow y re feren t p . S chm id t 
Jan nauczyc ie l z N ieźyw ięc ia re fe ra t 
na tem at: „C ele i zadan ia B B W R . R e 
fe ren t w skaza ł w  sw ym re ferac ie , że 
o rgan izow an ie życ ia spo łecznego w in  
no odbyw ać się na d rodze g rom adne­
go w ysiłku w szystk ich obyw ate li, 
k tó rych obow iązk iem by łoby na leży­
te ustosunkow an ie się do P aństw a i 
do ty ch , k tó rzy te rn P aństw em rzą­
dzą.

P o w yg łoszen iu re fe ra tu zab ra ł 
g łos p . K u jaw a, k tó ry podk reślił, że 
do ko ła B B W R . na leży p rzy jm ow ać 
ty lko  tak ich cz łonków , k tó rzy odzna­
czają się dob rym charak terem i szcze 
rą chęc ią w spó łp racy z rządem . K o ­
le jno p rzem ów ił p . B oczar B ron is ław 
nauczyc ie l z P lacho t —  w skazu jąc , że 
jeże li chodz i o dob ro i  ca łość P aństw a 
w ów Tczas w szystie siły bez w zg lędu 
na p rzynależnośćć party jną w inny

Z dnia
B I E D A K I .

Jeden z ko responden tów p ism zag ran icz­
nych op isyw a ł n ie ta lk daw no tem u , źe w  g łęb i 
R osji ś p ie w a n o  je s z c z e  „ B o ż e  c a r ia  c h r a n ij“ , z a ­

noszono m od ły iza cara i jego rodzinę , m im o iż  
bo lszew icy rządzą ju ż k ilkanaśc ie la t.

W iadom ość ta p rzypom n ia ła m i się , gdym 
zauw aży ł w czo ra j tak i w ypadek :

D o jednego z tu te jszych banków p rzyszed ł 
z N ieźyw ięc ia cz łow iek , p rzygarb iony starośc ią 
—  i zażąda ł od banków w yp łacen ia p rocen tu .

M ia ł n a  k s ią ż e c z c e 4 .0 8 0 a le m a r e k . B ieda 
m u dokuczy ła , w ięc p rzyby ł do m iasta i chc ia ł 
z banku w ziąść choc iaż p rocen ta by jako tako 
b iedę opędz ić .

M arzen ia b iednego cz łow ieka rozw iały się 
jak sen , sko ro dow iedz ia ł się że z p ien iędzy 
ty ch ju ż n ic n ie będz ie .

M ó j p a n ie  —  r z e k i —  p r z e c ie ż  w  d o m u  m a m  
e s z c z e 4 0 .0 0 0  m a r e k  z  p r z e d  w o jn y  —  i te  z a  

to  n ic n ie  b ę d z ie ?

S ko ro odpow iedz iano że „n ie “  —  b iedny 
ch łop rozp ła lka ł się jak dz iecko .

B iedak , n ie w iedz ia ł o tem , że p rzedw o jenna 
m arka n iem iecka n iem a w artośc i.

N ie czy ta ł gazet, n ik t m u n ie pow iedz ia ł. 
S w o ją lekkom yślność dz iś op łaku je .

P ien iądze, dz iś bezw artośc iow e — m og ły 
w ów czas p rzyn ieść w ie lk i poży tek . A le cz ło­
w iek ten m usia ł być sk ry ty , sko ro n ie zw ie­
rzy ł sie n ikom u z posiadanych p ien iędzy , n ie 
py ta ł n ikogo o sp raw y na jw ięce j go obchodzące.

S am sob ie w in ien —  ża łow ać te raz zapóźno .
Z e sw ej strony m ogę go ty lko pożałow ać 

i pow iedz ieć „b iedaku " ! G d y b y ś  c z y ta ł p r z y n a j ­

m n ie j g a z e ty n ie p o n ió s łb y ś ż a d n e j s tr a ty n ie  
p ła k a łb y ś n a s ta r e la ta " .

N a m arg inesie tego zdarzen ia m uszę dodać, 
że jest jeszcze w ie lu tak ich , co zam iast do banku 
zan ieść p ien iądze chow ają je w  dom u , często­
k roć jako żer d la szczu rów i m yszy ,

A le i c i jeszcze poża łu ją ... b iedak i!

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
W a r u n e k : h a n d e l h u r t p a r y te t P o z n a ń , ła d u n H  

w a g ., d o s ta w a  b ie ż ą c a  z a  1 0 0  k g . w  z L

P oznań , dn ia 27 10 . 1931 r.

. 22 ,25 -22 ,50

< . 22 .25-22 ,75

. 21 ,25 -22 ,25 

25 ,50 -26 ,50

, 21 ,25 -22 ,25 

. 33 ,50-34 ,50 

. 0 ,00— 00 ,00 

. 33 50 -35 ,50 

. 14 ,50 -15 ,25

. 13 .00— 14 ,00

, 30 ,00— 31 ,C O

. 21 ,----- 26 ,-

Ż y to  . . 

P szen ica  , . 

Jęczm ień ta rgow y

J ę c z m ie ń b r o w a r o w y . . .

O w ies now y  .

M ąka ży tn ia Ć 5%  

M ąka ży tn ia 70%  

M ąka pszenna 65%  

O spa ży tn ia  

O spa pszenna  

R zepak  

G ^och V ik to rja  . 

G ioch po lny  

G orczyca  . . 
Z iem n iak i Jada lne  

P eluszka  

Z iem n iak i ab ryczne  

S łom a ży tn ia p rasow ana . . . 

Ł ub in n ieb iesk i  

Ł ub in żó łty  

K on iczyna b ia ła  

K on iczyna szw edzka  

K cn iczyna żó łta od tłuszczona 

K on iczyna żó łta w  łu skach . . 

P rze lo t  

Ikarna tka 

T y lk o  w  o p a k o w a n iu  o r y g in a h ie m  z a o p a tr z o n e  n u m e r e m  i c e n ą  

N a c h t ig a la  k a w a  d o m o w a  
n r. 12 
n r. 16 
n r. 20 
n r. 22 
n r. 24

N a c h t ig a la  k a w a  n a d z w y c z a jn a  
n r. 28 po 125 g r. =  z ł. 1 .30 
n r. 32 „ 125 „ = „ 1 .4 5

N a c h t ig a la k a w a  s z la c h e tn a  
n r. 36 po 125 g r. =  z ł. 1 .60 
n r. 40 
n r, 44

KAWA 
NACHTIGAL 
GDAŃSK

ZAŁ.189?

Kilka, tysięcy funtóur kwy Naehzięcua/leLti. hy^fenicznie 
zapakuje i sprzedaje się dziennie. wyższe odznaczenie.

N a c h t ig a la  k a w a  o d  r o k u  1 8 9 7  z a w s z e  d o b r a .

Ogioszeaie.
R ada N adzo rcza D oksz ta łca jące j S zko ły Z aw o­

dow ej w W ąbrzeźn ie , poda je n in ie jszem do w ia­

dom ośc i, źe w  m yśl zarządzen ia M in iste rstw a W y ­
znań R elig ijnych i O św iecen ia P ub licznego z dn . 
4 . 2 , 1931 r. N r. 637 /31 . z dn iem 1 paźdz iern ika 
b r. odbyw ać się będą obow iązkow e godz iny lek - 
cy j P . W , i W . F , w  tu t. szko le doksz ta łca jące j w  
każdy czw artek od godz iny 17 -te j do 19 -te j.

R a d a  n a d z o r c z a :
S c h w a r z  b u r m is tr z , p r z e w o d n ic z ą c y  R . N . 

P e llo w s k i k ie r o w n ik .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią te k , d n ia 3 0 . 1 0 . 3 1 . o g o d z . 1 2 ,0 0  s p r z e ­
daw ać będę w  d rodze egzekuc ji w  S ierakow ie u p .

W ł. P ió r k o w s k ie g o  na jw ięce j da jącem u z a  go tów kę P o ty C Z ?  2 0 G 0  Z ł.
w a ł ż e la z n y , k u ź n ię p o ło w ą , ś r u b s z ta k , w a r -  j

s z ta t s to la r s k i, w ie r ta r k ę , d r y l, k u fę d o w o d y , z a  w y r o b ie n ie  s ta łe j  
2 s a n ie , d u b e ltó w k ę , w ia ln ię , r o w e r m ę sk i, 3  p o s a d y .

m a c io r y , 1 6 p r o s ia k ó w , k r o w ę , 2 ja łó w k i, c ie ­
la k a , ź r e b a k a , k n u r a , p o w ó z k ę i w ó z r o b o c z y . W ąbrzesk iego1

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . ।
W  s o b o tę , d n ia  3 1 . 1 0 . 3 1 . o  g o d z . 1 0 ,0 0  sp rze- j 

daw ać będę w  d rodze egzekuc ji w  K ie łp  nach u p . ।  
F r . C h le b o w s k ie g o  na jw ięce j da jącem u za go tów kę 

m ło c k a r n ię d o  m a n e ż u i g r a b ie k o n n e .

R o g o w s k i, kom . sąd . w K ow alew ie.

Z g u b io n o

C h e v r o le t P M  5 3 2 3 2

Z na lazcę up rasza o zw ro^ 
za w ynag rodzen iem 

f ir m a  E . G o e t®
M arsz. J. P iłsudsk iego 63

D rzew ka 
ow ocow e 
w  w ie lk im  w ybo rze 

P O L E C A 

Powiatowa Szkółka 
drzewek w Okoninie 

powiat Grudziądzki (Pomorze) 
C e n n ik i n a ż ą d a n ie  

b e z p ła tn ie .

I S

Skład
i m ie sz k a n ie  
d o  w y n a ję c ia .  

In fo rm acji udz ie la 

D R O G E R J A  P O D  „ A f liO Ł E I T

S P R Z E D A M  
natychm iast tan io używ ane j 

w ie r ta r k ę (B o r m a -  
s c h in e ) s to ło w ą  silne j 
konstrukc ji, stosow ną d la 
kow ali, m a s z y n ę s z e -  
w  s k ą  r a m io n o w ą ,  m a -  , 
s z y n ę s z e w sk ą  s łu p ­
k o w ą  o raz zupe łn ie no -, 
w ą m a s z y n ę k r a w ie - , 

c k ą .

J a n  K o z ło w sk i, K o w a le w o -P o s . '

„SŁONCE** 
p n n  r ia »ym o r ł em

C IA G M IE H IE O D B Ę D Z I E S I E 1 0 G R U D H IA 1 9 3 1 R .

D o nabyc ia w  E kspedycji

„ G ło s u W ą b r z e s k ie g o "

D z iś w  ś r o d ę , d . 2 8  b in . 3  s e a n s e  o  g . 4 , 6 1 5  i 8 4 5  i w  c z w a r te k , d . 2 9 b in . o  g . 8 1 5 w ,

F ilm  nad f i lm y  pod ty tu łem

II ■ r
100 p roc, dźw iękow iec reżyserji słynnego F R A N K A  tw ó rcy n iezapom n iane j „Ł odzi podw odnej1* .  

U dz ia ł b io rą u lub ieńcy ek ranu : jako sierżan t J A C K  H O L T  —  jako m ajo r A L L A N  R O S G O E  
jako p ilo t A R A L D  G O O D W I N  —  n iez liczone rzesze tuby lców , lo tn ików i w o jska.

I  

gą 
dm  
dzą 
par 
tra ł 
b io 
by l 
zac  
k ry  
koń 
czy 
ju ż 
m in 
żu li 
to J 
ac j< 
W y  
w óc 
w ać 
n ia( 
soc j 
siln

G k 
dz ić 
w ie ! 
rżąc 
gars 
bez i 
zaos 

ty jn  
ty cz

nast 
odc i 
dz ie 
w ać 
ok re

eko r 
sza
i ich 
dz ia 
żec if 
zresi 
m icz 
„nar 
B ald 
ż liw f  
raz < 
dz ić

g łos i: 
ne „1  
ny . 1 
dz ili,  
zW . , 
w je 
serw ; 
jak i 
hand 
dzen i 
—  k r

W  
ła m i<  
a w y  
będz i 
w y  po 
rząd 
s iada! 
w atys 
—  ja l


